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Drukiem i nakładem  D ru k arn i  N adw orne j  W . Dec/cera i S p ó łk i .  — R e d a k to r  odpowiedzia lny: .'V . K am ieński.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Zapisy  d łużne na za liczone ,  w skutek  najwyższego rozkazu gabine­

tow ego  z "dnia 25. Kwietnia i obwieszczenia Król.  Ministerstwa łinansów  
z  dnia 27. Kwietnia r. z., d o b ro w o ln e  sk ładki na p o tr z e b y  kraju ( d o b r o ­
w o lną  poży c zk ę  r z ą d o w ą )  już są po większej części p rzy sp o so b io n e ,  i 
w ed łu g  kolei opła t inają być teraz w y d aw an e  in te ressen ton i , k tó rzy  ta­
k o w e  do kass p ro w in c y a ln y e h , pow ia tow ych  i m ie jscow ych w n o s i l i .— 
W  tym celu p o d a jem y  z w yższego polecenia do w iadom ości publicznej 
c o  nas tępuje :

1)  K onlro lla  pap ierów  rzą d o w y c h  nie jest w stanie w y k o ń cz y ć  przed 
up ływ em  miesiąca Stycznia  r. b. wszystkich zapisów  dłużnych na 
złożone  składki d o b ro w o ln e  na pożyczkę  r z ą d o w ą ,  w ięc  na teraz 
ty lk o  tym iulercsscnlom w y d aw an e  być mogą obligi w tej kolei,  jak 
oni wnosili sk ładki do  d n i a  30.  L i s t o p a d a  r. z. W s z a k ż e  i za­
pisy  na op ła ty  dop ie ro  po tym że d n iu ,  do  dnia 31. G rudn ia  r. z. 
za liczone ,  również  ile się da w k ró tc e ,  w y d aw an e  będą.

2 )  Z zapisami d łu g u ,  w yslawiopem i na każdego dzierzyciela po  10., 20., 
50 . ,  100., 500. i 1000 T a l . ;
a. ci iu łe rcsscnci,  k tórzy  płacili p r z e d  1. P a ź d z i e r n i k a  r. z . ,  d o ­

staną k u p o n y  na p row izye  5 p rocen tow e  od dnia 1. Października 
1848. do  dnia 30. W rz eśn ia  1852.,

b. ci zaś ,  którzyr dop ie ro  w  miesiącach Paźdz ie rn iku , L istopadzie 
i G ru d n iu  r. z. zaliczenia czynili, dostaną k u p o n y  na p row izye  
5 - p ro c e n to w e  od dnia 1. L istopada lu b  1. G ru d n ia ,  albo  1. S ty ­
cznia 1849. do  dnia 30. W rz eśn ia  1852., k tóre  to k u p o n y  kassa 
nasza główna w ypełni .

Zarazem
c. p ro w iz y e  od opłat p r z e d  d n i e m  1. W r z e ś n i a  r. z. w noszo ­

nych  do d. 30. W rz eśn ia  r. z. należne, w yp łacane  będą gotówką.
Nareszcie

d. kapitaliki nie zaok rąg lone ,  niżej 10 T al . ,  będą zaraz w ypłacane  
in tcrcsscutom  na ich żądanie.

3 )  W y d a w a n ie  zapisów długu wraz z kuponam i,  w yp la ta  p row izyj 
za leg łych  i event, kapital ików nie zaokrąg lonych  niżej 10 T a l . ,  n a ­
stępu je  :
a. dla in le rcsscn tów  w P o z n a n i u  m ieszkających , przez kassę na ­

szą g łów ną,  a
b. dla in te rcssen tów  zam ie jscow ych ,  p rzez  w łaściw e kassy p o w ia ­

tow e.
N a  ten koniec p rzy sp o so b io n e  do  rea lizaryi num era  opła t o b w ie ­
szczane będą od 4. do  4. dni przez gazety tu te jsze ,  a co tydzień 
przez  dzienniki u rzędow e.

Potem  intcressenci (a d  a .)  w P o z n a n i u  m i e s z k a j ą c y ,  k tó ­
ry c h  to  d o ty c z ę ,  zgłoszą się z świadectw ami swemi do realizacyi 
p rz c zn ac zo n e m i, w kassie naszej g łów nej ,  i tam oczekiwać będą 
dalszej czynności.

Natom iast intcressenci z a m i e j s c o w i  (ad b .) nadeślą b e z z w ł o ­
c z n i e  sw oje  św iadectw a odb io rcze  kassie naszej g łów nej ,  w ym ie­
niając najbliższą sobie kassę p o w ia to w ą ,  z k tórej  pragną być za ­
spokojeni.

4 )  Jeże li  okaziciel św iadec tw a odb io rczego ,  za k tó re  ma być dany  za ­
pis d łużny , »*e jest ta sama oso b a ,  na którą pierw sze opiewa, tedy 
winien w yw ies i l i  się p rzy  zamianie obligu zw y k ły m  sp o so b e m ,  d o ­
starczeniem dokum entu  sądow ego lub no taryackiego . W sza k że  w y ­
ją tkow o może także za sądow a lub ź y ro - re m a rk a , znanych dom ów  
hand low ych  lub  innych o sób  p ry w a tn y c h ,  jeżeli co do p raw d z i­
wości takiej rem arki niezachodzi żadne pode jrzen ie ,  za dostateczną 
b y ć  p rzy ję ta> u ie wym agając  sądowego lub no ta ryack iego  p o św ia d ­
czenia. — P o z n a ń ,  dnia 11. S tycznia 1819.

K r ó l e w s k a  R e g e n c y a .

B y d g o s z c z ,  14 Stycznia. — Departament bydgoski podzielony jest 
celem wybrania 10 deputowanych do izby drugiej ,  na cztery okręgi w y­
borcze. Iszy okręg wybiera 2 deputowanych i obejmuje południowo 
wschodnią część powiatu gnieźuieńskiego, część wschoduią mogiluickiego, 
obwód policyjny gąsawski j cały powiat inowrocławski. Miejsce wybo­
ró w  Inowrocław. — ligi okręg wybiera 3 deputowanych i obejmuje po­
wiaty  bydgoski,  wyrzyski i szubiński z wyjątkiem gąsawskiego obwodu,

Miejsce wyborów Bydgoszcz.— lllci okręg wybiera 3 deputowanych i obej­
muje cały powiat chodzieski i czarnkowski, północno-zachodnią gnieźnień­
skiego. Miejsce w yborów  Chodzież. IVty okręg wybiera 2  deputowa­
nych i obejmuje te części do wągrowieckiego pow iatu ,  które nie należą do 
trzeciego okręgu, powiat gnieźnieński z wyjątkiem części do pierwszego 
i trzeciego okręgu należących i tę część mogilnickiego powiatu która do pier­
wszego okręgu nie należy. Miejsce w yborów Gniezno.

B e r l i n ,  dn. 18 .  Stycznia. — M ów ią ,  że wypracowano tu  prawo 
względem zgromadzeń ludu i klubów, prawo prassy i prawo o zaburze­
niach. Prawa te wkrótce ogłoszą. Prawo o zgromadzeniach ludu i klu­
bach ma stanowić: 1 )  pozwolenie policyjne jest potrzebnćm na każde zgro­
madzenie ludp, 2 ) prezes zgromadzenia ludu jest odpowiedzialnym za mowy 
miane na tern zgromadzeniu, 3) w czasie sejmu w Berlinie zakazane są 
w okręgu jcdnomilowym Berlina zgromadzenia ludu. Podczas czynności 
klubowych mają zasiadać komissarz policyjny lub jego zastępca tego rewiru, 
w którym narady klubowe się odbywają.

F r a n k f u r t  n. M ,,  13 .  Stycznia. — Dzisiaj głosowanie we względzie 
kwestyi austryackiej ukończono. 2G1 głosami przeciw 2 2 4  przyjęto 
wniosek mniejszości wydziału. A  zatem Gagern otrzymał według życzenia 
swego upoważnienie do układania się z A ustryą  o stosunki do Niemiec.

N e u s t a d t  E b e r s w a l d e ,  dnia 16.  Stycznia. — Nie są to królowie 
mędrcy w schodu, ale tylko książęta niemieccy, którzy dziecięciu w żłobie, 
przyszłemu cesarzowi Niemiec kadzidło i mirę przynoszą. Zbieramy tu w je ­
dno znane nam dotąd doniesienia o hołdzie z łożonym .— W ielki książę b a ­
rf e ń s  ki kazał frankfurtskićj władzy centralnej przez professora W elckera 
oświadczyć: *źe niebędzie czynił zwłoki w poddaniu się jedynemu a na­
wet dziedzicznemu zwierzchnikowi, gdyby takowy na czele niemieckiego 
państwa związkowego miał być postawionym, we wszystkieh wielkich i ogól­
nych niemieckich stosunkach pod względem postanowień konstytucyjnych, 
jakie do skutku przyjdą. — Wielki książę h e s k i  oznajmia przez pełnomo­
cnika swego władzy centralnej,  iż uznaje zbiliżenie się chwili, w której 
tymczasem owej władzy centralnej wyraźne oświadczenie objawić może, 
»iż to zupełnie odpowiada jego sposobowi myślenia, jeżeli jeden a nawet 
dziedziczny zwierzchnik na czele niemieckiego państwa związkowego usta­
nowionym będzie."

Ośm książąt tyryngskich (wielki książę, trzej książęta sascy, obaj Szwarc- 
burgi i obaj l l e u s s ) postanowiło w piśmie urzędowem królowi pruskiemu 
oznajmić, iż gotowi są uznać go jako pożądanego zwierzchnika Niemiec, 
gdyby zgromadzenie frankfurtskie w tej myśli konstytucyą Niemiec uło­
żyło. — Wielki książę oldenburgski przesłał królowi pruskiemu pismo tej 
treści, iż ^przyjemnie by mu to było, gdyby domowi »Hohenzollern* miej­
sce na czele Niemiec w krotce przyznanem zostało." Oświadczenie podobne 
ma być przeslanem do władzy centralnej.

Rząd meklembursko-szwajcarski donosi pod 9. m. b, pełnomocnikowi 
swemu w Frankfurcie o postanowieniu sejmu we względzie tak nazwanej 
kwestyi zwierzchnika niemieckiego, przeniesienie władzy centralnej na 
króla pruskiego), i zarazem oświadcza, źe wielki książę z treścią istotną 
postanowienia tego zupełnie się zgadza. Nakoniec wzywa pełnomocnika, 
aby oświadczenie to »w miejscu stósownem wypowiedział, jakoteź wszel- 
kiemi siłami w obrębie s tanowóka swego o to się starał, ażeby życzenie t u ­
taj przedłożone we względzie przyszłego kształtu Niemiec w rzeczywistość 
się zmieniło.* — Klub patryotyezny w Hamburgu, do którego 110 0  oby­
wateli należy, także za rzecz potrzebną uznaje, aby zgromadzeniu frank- 
fnrtskicmn w adressie przekonanie swoje objawić: »iż Frussy  dziedzicznie 
na czele Niemiec stanąć będą musiały.* — Nakoniec także i magistrat z re­
prezentantami obywatelstwa miasta Kostock kazał podać petycyą do zgro­
madzenia frankfurtskiego, względem przeniesienia dziedzicznej władzy cen­
tralnej na koronę pruską.
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F  a r y  ż 1 3 .  S t y c z n i a . —  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Pos ie dz en ie  
d n i a  1 2 .  b.  ro. K on i e c  p o s i e dz en i a  tego by} n a d e r  b u r z l i w y ,  szczególnie j  
w  s k u t e k  z a r z u t ó w  Odi lon  B a r r o t a ,  ze z g r o ma d z e n i e  bardzie j  się z a j m u j e  
r z ą d e m  niz u c h w a ł a m i  u s t a w  i w  p a t r y o t y z m i e  się  b łąka .  S ł o w a  k t ó r e  n a j ­
b a r d z i e j  o b u r z y ł y ,  są  n a s t ę p u j ą c e :  d w a  mies i ące  u p ł y n ę ł y  od  og ł oszen i a  
k o n s t y t u c y i , d w a  mies i ące  u p ł y n ę ł y  od  o w e j  c h w i l i ,  w  k t ó r e j  uczul i śc ie  
■ważny o b o w i ą z e k  d o d a n i a  o r g a n i c z u y c h  p r a w  do wa s ze go  dzie ła  k o n s t y t u -  

c 7 j neg 0 * zaPytuję w a s ,  k t ó r cż  to p r a w o  o r g a n i cz ne  p r z ez  ten czas u c h w a ­
l i l i śc ie ?  —  B u r z ę  d o p i e r o  M a r r a s t  u śm ie rz a  p r z ez  oświ ad c ze n ie  w  imie­
n i u  z g r o m a d z e n i a , że o no  b u d ż e t  s p r o s t o w a ł o  i u c h w a l i ł o  m n ó s t w o  p r a w  
p o t r z e b n y c h ,  t ud z i e ż  wiele  t r u d n y c h  ko mi ss y i .  Co dzień p r a c o w a ł o  po  
p i ę ć  g o dz in .  Ai em R o u s s e a u  do Od i l on  B a r r o t a :  o ska rża sz  z g r o m a d z e n i e  
n a r o d o w e .  B a r r o t :  chciejcie  w y t ł u m a c z y ć  m o j ą  o t w a r t o ś ć ,  p o w i e d z i a ł e m ,  
ż eście  się z a t r udn i a l i  s p r a w a m i  r z ą d o w e m i ,  z ami as t  k o ń c z y ć g m a c h  k o n s t y t u c y j ­
n y ,  to j e s t  z a j m o w a l i  się p r a w a m i , k t ó r e  nic w c h o d z ą  w  z ak re s  p r a w o d a w s t w a  
i wa sz ej  missy i  k o n s t y t u c y j n e j .  ( N i e p r a w d a !  N i e p r a w d a !  W i e l k i  w r z a s k . )  
M ó w i ę  to w  obec  n a r o d u ,  a n a r ó d  na s  osądzi .  ( Za mi es z an ie . )  P o w i a d a m ,
ż e  j eże l i  t akie  u sp o s o b i e n i e  u m y s ł ó w  p o z o s t a n i e ,  r zeczą  j e s t  n i e p o d o b n ą ........
P o r t a l i s :  Idź sobie  p a n  p r e c z !  T o  w e z w a n i e  n a j w i ę k s z y  cha ł as  z r zą dz i ło .  
B a r r o t  t y l k o  p r z e z  k r ó t k i  czas  j es zc ze  m ó w i ł ,  a Po r t a l i s  zos ta ł  do  p o r z ą d k u  
p r z y  w o ł a n y .  K r ó t k o  p r z e d  p r z e g ł o s o w a n i e m  Po r t a l i s  o t r z y m a ł  g łos  i r z e k ł :  
o b y w a t e l e !  P r z y w o ł a n o  m ni e  do  p o r z ą d k u ,  p o w i n i e n e m  się w y t ł u m a c z y ć .  
P r z y j m u j ę  to  p r z y w o ł a n i e  do  p o r z ą d k u ,  ale to p r z y w o ł a n i e  p o w i n n o  b y ł o  
b y ć  w y s t ó s o w a n e m  d o  Od i lon  B a r r o t a .  P r e z e s  ogłasza  w y p a d e k  g ł o s o w a ­
n i a  n ad  w n i o s k i e m  p a n a  R a t e a u .  Gł o sa mi  4 0 4  p r z ec iw 4 0 1  p o s t a n o w i ł o  
z g r o m a d z e n i e  w z i ą ć  p o d  o b r a d y  t en  w n i o s e k ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  ma  sie r o z ­
w i ą z a ć  dni a  1 9 .  M a r c a  z g r o m a d z e n i e ,  u c h w a l i w s z y  w p r z ó d y  d w a  p r a w a ,  
•względem w y b o r ó w  i r a d y  s t anu .

P o s i e d z e n i e  1 3 .  S t y c z n i a .  W i c e p r e z e s  C o r b o n  zagaja  po si ed ze ni e  
i o ś w i a d c z a ,  że na  p os i e dz en iu  w c z o r a j s z e m  n i e k t ó r z y  d e p u t o w a n i  p o d w ó j ­
n i e  g ł osowa l i .  L ic zba  g l o s u j ą c y c h  w y n o s i ł a  7 9 2 ,  a b s o l u t na  wi ę ks z oś ć  3 9 9 ,  
z a  wz ięc ie m p o d  r o z w a g ę  w n i o s k u  p.  R a t e a u  4 0 0 ,  przeciw’ 3 9 5 .  W  s k u ­
t e k  tej  u c h w a ł y  z g r o ma d z e n i e  w e ź m i e  w n i o s e k  ten po d d y s k u s s y ą ,  a t e r az  
p r z e s y ł a  go  do k o m i s s y i ,  k t ó r a  zda  o n i m s p r a w ę .  Ki lka  g ł o s ó w  z p r a ­
w e j :  z g r o m a d z i m y  się n a t y c h m i a s t  p o  b i ó r ac h !  G ł o s y  z l e w e j :  d o  p o n i e ­
d z ia ł k u!  V i v i e n :  z as adę  p r z y j ę l i ś m y  o b r a d o w a n i a  n ad  p r z ed m io t a mi  p r z y -  
p r z y p a d a j ą c e m i  z p o r z ą d k u  d z ie n ne go .  Z  t ego  p o w o d u  n i emoźecie  się do  
b i u r  oddalać .  W n o s z ę  p r z e t o  o w y z n a c z e n i e  k o m i s s y i  w  poni edz i ał ek .  
( P r z y j ę t o . )  Z g r o m a d z e n i e  wi ęc  w y b i e r z e  w  p r z y s z ł y  p on i edz ia ł ek  o w ą  k o -  
m rs sy ą .  P a g n e r r e :  wiecie  moi  p a n o w i e ,  że wi e lu  d e p u t o w a n y c h  wynosiło o to 
s a m o  co R a t e a u .  W n o s z ę ,  a ż e b y  ich p r o j e k t a  p r z e s ł a n o  k o m is s y i  r zeczonej .  
( T a k ,  t a k ! )  E t i e n n e  s k ła d a  s p r a w o z d a n i e  z w y d a t k ó w  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  
n a  w a r s z t a t y  n a r o d o w e .  U p r a s z a m  z g r o m a d z e n i a ,  a ż e b y  rzecz  tę w k r ó t c e  
z a ł a t w i ł o ,  bo  wie le  j e s zc ze  z  t y c h  r a c h u n k ó w  nie z ap ł ac o no .  R zem ieś l n i cy  
i k u p c y  ż ą d a j ą  p i en i ęd zy ,  w n o s z ę  o p r z y s p i es z e n i e  o b r a d  nad  t y m  p r z e d ­
m i o t e m .  ( T a k ,  t a k ! )  Z g r o m a d z e n i e  z a j m u j e  się d e b a t ą  nad  solą .  R a n d o i n g  
d ł u g o  r o z p r a w i a  o n a r o d o w e j  e k o n o m i i ,  ale dla p a n u j ą c e g o  w  sali z g ie łku  
ni c  nie  s ł ychać .  P r e z e s  C e r b o n :  u p r a s z a m  p a n ó w ,  k t ó r z y  od  g ad an i a
w s t r z y m a ć  się nie m o g ę ,  a b y  c iszej  m ó wi l i  l ub  udal i  się na  salę k onf erency i .  
( Ś m i e c h . )  R a n d o i n g  d o w o d z i , iż rz ec zą  j e s t  k o n i e c z n ą ,  a ż e by  w y s o k i e  cło 
n a ł o ż o n o ,  celem p o p i e r a n i a  r o b ó t  n a r o d o w y c h .  P a s s y ,  K e s t ne r ,  T a l o n  
i inni  b i o r ą  u d z ia ł  w  r o z p r a w a c h .  G ł o s y :  z a k o ń c z y ć !  Bi l laul t  ż ą d a ,  a ż e by  
k r a j o w ą  p r o d u k c y ą  soli  p o p i e r a n o  3 — 3 ?  fr. za 1 0 0  k i l o g r a m ó w .  O d r z u ­
c on o.  G r a n d i n  ż ą d a  2 |  fr. O d r z u c o n o .  Meaul le  i Glais Bizoin w n o s z ą  
o  śc i ś l e j szą  k o n t r o l ę  n ad  s p r z e d a j ą c y m i  sól .  N i e p r z y j ę t o .  F o u l o  w n os i  
o p a r l a m e n t a r n e  z b ada ni e  s t o s u n k ó w  s o l n y c h  w e  F r a n c y  i. D e s m c s m a y  p o ­
p i e r a  t en  za L u d w i k a  F i l i p a  u c z y n i o n y  ale n i e o g ł o s z o n y  w n i o s e k .  L u -  
n e a u  ż ą d a  ś l e d z t w a  a d mi n i s t r a c y j n e g o .  Z g r o m a d z e n i e  p o s t a n a w i a ,  a ż e b y  
w  c ią gu  t ego  r o k u  z b ad a no  s to s u n k i  so l ne  na  d r o d z e  p a r l a m e n t a r n e j .  ( P o ­
w s z e c h n y  ś m i ec h . )  P re z e s  C o r b o n :  t ak  wi ęc  r o z p r a w y  z a k o ń c z y l i ś m y  nad 
sol ą .  P r o s z ę  p r z y s t ą p i ć  do g ł o s o w a n i a .  Z g r o m a d z e n i e  p r z y j m u j e  ca ł y 
p r o j e k t .

P r a w o  o r ga n i c z n e  o s t a n i e  oblężenia  z a j m u j e  w y d z i a ł y  z g r o ma d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o ,  p o n i e w a ż  k o m i s s y a  ma b y ć  w y s a d z o n ą  do  w y p r a c o w a n i a  t a k o ­
w e g o  p r a w a .  K w e s t y a  sama  w y w o ł a ł a  r o z m a i t e  zdania .  J e d n i  żądal i ,  
a ż e b y  p o z o s t a w i o n o  r o z p o r z ą d z e n i e  s t a nu  ob l ężenia  w ł a d z y  e x e k u t y w n e j  
j p r a w o d a w c z ć j , d r u d zy ’, a ż e by  t y l k o  w ł a d z ę  p r a w o d a w c z ą  u p o w a ż n i o n o  
p o d  t y m  w z g l ę d e m .  K c r d r e l  chcia ł  p r a w a  k r ó t k i e go  a nie o rga n ic zn e go ,  
L a n i n c i e r e  zaś  o b s z e r n e g o ,  o b e j m u j ą c e g o  ws zy s t k i e  w z g l ę d y  na  w o j n y  z a ­
g r a n i c z n e  i d o m o w e .  R o z b i e r a n o  t ak że  p y t a n i e  wz gl ęd em znies ienia  lub 
z a w i e s z e n i a  w o l n oś c i  p r a s s y  w  p r z y p a d k u  s t a nu  oblężenia  i w i e l u  ż ąd ał o ,  
a ż e b y  to  w t en cz as  t y l k o  n a s t ą p i ł o ,  k i e d y  r z e c z y w i ś c i e  n iepr zy jac ie l  zag r aża ć  
b ę d z i e  j a k i e m u  mias t u .  P r z e c i w n i e  l eg i i ymi s t a  P o u j o u l a t  u w a ż a  za rzecz  
n i e b e z p i e c z n ą ,  ż e by  dz ie n n i k om  p o z o s t a w i o n o  w o l n o ś ć  podczas  s t anu  ob l ę ­
żenia  , bo  ta  m o g ł a b y  z ag ro z i ć  p u b l i c z n e m u  b e z p i e c z e ń s t w u .  Szczególnie j  
z as t r z e g a ł  on  w ł a d z y  w o j s k o w e j  to  p r a w o ,  a ż e b y  p r z e z  znies ienie  wol nośc i  
p r a s s y  u c h y l i ć  p o b u d z a n i e  do  w o j n y  d o m o w e j .  A le m.  R o u s e a u  c zy ni  r ó ­

ż n i c e  p o m i ę d z y  P a r y ż e m  i i nn em i  mias tami ,  B ą z e  ż ą d a ,  a ż e b y  m iasto  b ę ­

dące  s iedl i skiem z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  n i g d y  nie b y ł o  og łaszanćro  w  s t a ­
nie oblężenia .  W  ogól e  p ol ec ono  k o m i s s a r z o m ,  a ż e by  s tan  o b l ęż en ia  t r a ­
fnie z d e f i n io w al i ,  o p i s u j ą c  w y r a ź n i e  z n a m i on a  p r a w d z i w e  j e g o  i j ak  d ł u g o  
t r w a ć  może .  P r z y  tern u t r z y m y w a n o ,  że s ą d y  nie p o w i o n y  z awi esz ać  w  t y m  
s tanie  s w o j e j  dz ia ł al nośc i ,  a s ą d y  w o j s k o w e  t y l k o  r oz ci ąg ać  m o g ą  s w o j ą  j u -  
r y s d y k c y ą  d o  w y p a d k ó w ,  z o s t a j ą c y c h  w  s t yc zn oś c i  ze  s t a n em  oblężenia .  
Z n ak o mi t s i  w  k om is s y i  z łoż on ej  z 1 1  c z ł o n k ó w  z a s i a d a j ą :  L am or i c i e r e ,  
C h a r r a s ,  L a t r a d e ,  D u c o u x ,  A T h o u r e t .

U t w o r z y ł  się w P a r y ż u  k om i t e t  d e c c n t r a l i z a c y i , p o d  w p ł y w e m  s t r o n ­
n ic twa  r e a k c y j n e g o ,  k t ó r e b y  chcia ło  co s pi eszn ie j  u j r z y ć  m o n a r c h i ą  w e  
F r a n c y i .

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  dn .  8.  S t y c zn i a .  — Na sz  s ą d  w y ż s z y  s kaza ł  w  d r u g i e j  i n s t a n ­

cy! Becke ra  na  j e d n o r o c z n e  a H a t t e me za  w Biel  na  6  mies ięczne  w y d a l ę n i e  
z k a n t o n u ,  za t w o r z e n i e  z w i ą z k u  o b r o n y  p o d  g o d ł e m  p o m ag a j  sobie .  R e ­
sz t ę  o s k a r zo ny c l i  u z n a n o  za n i e w i n n y c h .  A za t em u k o ń c z y ł a  się o w a  s ł a ­
w n a  h i s t o r y a  t rzeciej  w y p r a w y  o c h o t n i k ó w ,  o k tó re j  t ak wie le  g a d a n o ,  
a w ł a d z a  cen t r a l na  m o ż e  t er az  z n o w u  w s z y s t e k  czas w y ł ą c z n i e  p oś w i ę c i ć  
k w e s t y i  cesarza  n i emi ec kie go  i f l o ty  n i emieckie j .  Bo że  p o b ł o g o s ł a w  je j  
p r a c y  mozol ne j  dla  d o b r a  p o w s z e c h n e j  o j c z y z n y .

B e r n ,  dn.  9 .  S t y c z n i a .  — B u dż e t  k a n t o n u l n y  j u ż  tak dalece u r a d z o n o ,  
iz może  b yć  wie lk i e j  r adz i e  p r z e d ł o ż o n y m .  P o d o b n y m  j e s t  do  w s z y s t k i c h  
i n n y c h  b u d ż e t ó w  e u r o p e j s k i c h  p o d  t y m  w z g l ę d e m ,  iż ma  t akże  deficit  
4 3 , 0 0 0  f r a n k ó w  na  s u m m ę  c a ł k o w i t ą  5  m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  — ( 1  fr.  s z w a j ­
c a r s k i m i  2  sr .  g r . )

A u s t r y  a
W  i e d e ń ,  dn.  1 4 .  S t y c zn i a .  — W e d ł u g  doni es ień  n a d e s ł a n y c h  dzis iaj  

z I esztu p o d  d a t ą  1 2 .  m b.  w y r u s z y ł  f e ld mar sza łek  W r b n a ,  o b s a d z i w s z y  
bez p r z e s z k o d y  W a i t z e n ,  z 4  d y w i z y a m i  w celu śc igania  d o w ó d z c y  p o ­
w s t a ń c ó w  G d r g e y ,  k t ó r y  w y c h o d z ą c  z P e s z t u  na  czele 2 0 , 0 0 0  h o n v e d o w  
u p r o w a d z i ł  ze s o b ą  6 0  dział .  M a d z i a r y  n i e z a t r z y m u j ą c  s ię  p o d  W a i t z e n  
poszl i  ku  L r l a u .  K o s s u t h  o g ł o s i ł ,  ze s t ol icą  M a d z i a r ó w  będzie  o d t ą d  D e -  
b r e c z yn .  Dr ogi  są  t er az  b a r dz o  n i e b e zp i ec zn e ,  g d y ż  w s z ę J z i e  s p o t k a ć  s i ę  
m o ż n a  z odd zia łami  p o w s t a ń c ó w .  Z p o w o d u  tego  r z ą d  m a  u t w o r z y ć  r u ­
c h o m e  k o l u m n y  w o j s k o w e  dla oc zy szc ze ni a  g o ś c i ń c ó w .

O d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  dn.  1 3 .  S t y c z n i a .  — Nie  t y l k o  s tol icę  
S i e d m i o g r o d u ,  K l a u s e n b u r g ,  p o w s t a ń c y  z n o w u  z a b r a l i ,  ale t akże  w o j s k a  
c es ar sk i e  p o d  r oz k a z a mi  j e n e r a ł a  W e r d e n e r a  p o d  D e c z e m  na  g ł o w ę  po ra zi l i  
i aż ku  B y s t r z y c y  o d p a r l i ,  gd z i e  się  t er az  cała si ła w o j s k  ces ar sk i ch  zbie ra ,  
k t ó r e j  p u ł k i  r e g u l a r n e  z a l ed w ie  1 2 , 0 0 0  w y n o s z ą .  M a d z i a r y  w a l cz ą  w  S i e d ­
m i o gr o d z i e  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  po l sk i ego  B e m a ,  k t ó r y  d a w n i e j  b y ł  
n acze l ni kiem w  W i e d n i u ,  a k t ó r y  j e s t  m ę ż e m  n i e u s t r a s z o n y m .  W i e ś c i  
z  S i e d m i o g r o d u ,  tak ś w ie t n i e  s p r a w ę  w ę g i e r s k ą  w y s t a w i a j ą c e ,  s ą  z u p e ł n i e  
p r a w d z i w e ;  ale mnie j  p o d o b n ą  do w i a r y  j e s t  p o g ł os ka  o z w y c i ę s t w i e  W ę ­
g r ó w  n a d  Jelaczicein p o d  K e s z k e m e n t ,  gdz ie  b i t w a  n a d e r  k r w a w a  zaj ść  
m i a ł a ,  w k tó re j  z s t r o n  o b u  o k o ł o  1 0 , 0 0 0  łudzi  p a d ł o ,  a k t ó r ą  j e d y n i e  
uc ie cz ka  p i e r w s z e g o  k o r p u s u  a r mi i  cesarskie j  z a k o ń c z y ł a .  P o d a j e m y  w i a ­
d o m o ś ć  tę  n i ez ar ęc za ją c  za n i ę ,  ale też j ej  n i ez ap rz ec za ln y ,  g d y ż  o d e b r a ­
l i ś my  j ą  od osób,  k t ó r y m  zauf ać  m o żn a ,  a o p o r u  s t a n o w c z e g o  p o w s t a ń c ó w  
na r ó w n i n a c h  1 8  mil r o z l e g ł yc h  śni egiem z a w i a n y c h  p o d  Kicczker aen t ,  
z n a j ąc  ich p r z e w a g ę  co do j a z d y  l ek ki e j ,  wca l e  do  r ze cz y  n i e p o d o b n y c h  li­

c z y ć  n ien a l eż y .  F o r t e c z k a  mał a  L e o p o l d s t a d t  na W a a g ą  n i ep o d d a ł a  się  j e ­
szcze,  a k o m e n d a n t  j e j  b a ro n  B a y e r  b y ł y  oficer p r u s k i  p r z y s i ą g ł ,  i i  w p r z ó d  
się w p o w i e t r z e  w y s a d z i ,  n i m b y  miał  A u s t r y a k o i n  b r a m y  o t w o r z y ć .  K o ­
m e n d a n t  ten j e s t  w  t o w a r z y s t w i e  n a d e r  m i ł y m , ale p r z y t e m  c h a r a k t e r u  d e ­
t e r m i n o w a n e g o  i z a p a l o n e g o ,  wol i  j a k o  b o h a t e r  życ i e  z a k oń c zy ć .

W i e d e ń ,  d. 1 5 .  S t y c z n i a .  —  P o g ł o s k a  o z aj ęc i u  K l a u s e n b u r g a  p r z ez  
M a d z i a r ó w ,  j a k o t e ź ,  że  w oj s k a  nasze  p o n i o s ł y  s t r a t ę  z n a c z n ą  w  S i e d m i o ­
g ro d z i e  i Se r bi i  r o zesz ła  się w c z o r a j  lotein b ł y s k a w i c y ,  l u bo  agenci  r z ą d o w i  
s ta ra l i  się ws ze lk ie mi  s po s o b a m i  p r z y g o d ę  tę  z łagodzi ć .  J e n e r a ł  Be m t akie  
pos i łk i  s p r o w a d z i ł  p o w s t a ń c o m ,  iż w o j s k a  cesarskie  sp i eszn ie  K l a u s e n b u r g  
o p u ś c i ł y .  K o l u m n y  p u ł k o w n i k ó w  J a b ł o ń s k i e g o  i U r b a n a  nie  o p a r ł y  s i ę  
aż  w  B y s t r z y c y .  M a j o r  h r .  St .  Q u i n t i n  poległ  w  p o t y cz c e  p o d  Czia łą .  —  

F e l d m a r s z a ł k ó w  M o g ę ,  Di t t r icha  i H r a b o w s k i e g o  p r z y p r o w a d z o n o  t u t a j  p o d  
s i lną  e s k o r t ą  w o j s k o w ą  i s t a w i ą  ich p rz ed  s ą de m w o j e n n y m ,  a za te m d o n i e ­
sienie  d a wn i e j s z e  n a l eż y  s p r o s t o w a ć .  — Ga ze ta  w i e d e ń s k a  z d.  1 4  ani  s ł o w a  
ni c  zami eśc i ła  o W ę g r a c h ;  ale z i nnego  ź r ó d ł a  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że H e r -  
m a n s t a d t  nie  ma się czego o b a w i a ć ,  g d y ż  Bem z w r ó c i ł  się p r z e z  B y s t r z y c ę  
k u  B u k o w i n i e ;  j a k i e  dalsze  są  j e g o  z a m i a r y ,  t ego  dzis iaj  p r z e w i d z i e ć  nie 
m o żn a .  — W a ż n ą  j e s t  w i a d o m o ś ć ,  k t ó r a  na d o m y s ł y  r o z ma i t e  n a p r o w a d z a ,  
że  of icerom i ż o ł n i e r z om  z o s t a j ą c ym  w a r m i i  p o w s t a ń c ó w  w ę g i e r s k i c h ,  p r z e ­
d ł u ż o n o  z n o w u  na d w a  t y go d n i e  t e r m i n ,  do  k t ó r e g o  b e zk a r n i e  p o d  c h o r ą ­
g w i e  ces ar sk i e  p o w r ó c i ć  mog ą.  _  W e d ł u g  n a j n o w s z y c h  do ni es ie ń z K r o -  
m i e r y ż a  p a n o w a ł o  t am n a d e r  p o s ę p n e  uspo so b i en i e  u m y s ł ó w .  M i n i s t e r s t w o  
i s e j m ,  m imo  p o d a n i a  sobie  ręki  do  p o j e d n a n i a ,  ż y j ą  z s o b ą  w  n i e p o r o z u ­

m i e n i u ;  s a l o n y  m i n i s t r ó w  p r ó ż n e  i z d a w a ł o  s i ę ,  że os t a tecznośc i  s p o d z i e w a ć  
się  n a l eż y  p r z ez  r o z w i ą z a n i e  s e j mu  albo u s t ą p i en i e  m in i s t e r s t w a .  N a j w i d o ­
czniej  w y k a z a ł a  się  p r ze pa ś ć  p o m i ę d z y  B a ch e m i S t a d i o n e m  z j e d n e j  a s t r o n ­
n i c t w e m  czeski em z  d ru g ie j  s t r o n y .  —  Z p o s i e d z e n ia  s e j m o w e g o  1 1 ,  t. m .



szczególniej  odznaczała się mowa Sidona za zniesieniem szlachectwa,  k tór ą  
■w wielu miejscach a osobliwie na końcu oklaskami liczncrai uczczono.  P o ­
między  innemi by ły  tam te s ł owa :  .Uuwolni jc i e  księcia od w ięzów szla­
ch ty ,  aby się mógł  otoczyć mężami ludu.  Odetuijcie te nadros tki .  S t a r a j ­
cie s i ę ,  aby jeden tylko stan był  w A u s t r y i :  w ie rny  stan obywate lsk i . « — 
Machalski  ze s tanowiska Pol aków także mówi ł  za zniesieniem szlachectwa.— 
Posiedzenie  wczorajsze (z  1 2 - t .  m.) było małoznaczące;  czas cały zajęło 
odczy tywan ie  wniosków,  ob rachunków se jmu ,  i t. p. — \Vc względzie w y ­
wożeni a  pieniędzy depozyta lnych z Galicyi polecono wydzi a łowi  f inanso­
w e m u ,  aby w przeciągu dwóch  tygodni  proj ek t  do p r awa  przedłożył .  — 
Od  kilku dni ten sam wiat r  niezadowolenia co w Kromie ryżu i u nas także 
Wieje. Pomiędzy niższemi war s twami  ludu panuje  jeszcze wciąż duch oporu ,  
codziennie mamy  tego liczne dowody .  Pomiędzy wojskiem a cywi lnymi  
często przychodzi  do spo rów i u tar czek,  przez co nienawiść wzajemna coraz 
głębiej się wkroczen ia ,  a pogarda  s tanu tego,  k tó ry  s ł uży  despo tyzmowi ,  
coraz więcej pomiędzy  ludem wzrasta.  — Razpo raz  wynajdz i e  się jeszcze 
b roń  ok ry ta .  Handlerzom zakazano pod s u r o w ą  karą  sprzedawania ki jów,  
w  k tó rych są s zpady lub puginały.  —  Radzcę ob rachunkowego  Zwet t l era  
a re sz towano  wczoraj  o udział  w powstaniu paźdz i e rn i ko we m, niemniej  j e ­
dnego akademika powszechnie  tutaj  znanego i lubioncgo,  nazywanego  pos i ­
w ia ł ą  g łową.

K r  o m i e r y ź .  —  ( D alszy ciąg mowy dep. Pinkasa na posiedzeniu sej- 
mowem z  d. 8.  Stycznia ) .

Książeczka ta zawiera  zapewnienie  spodzi ewanego zebrania w celu wolnej  
dyskus syi  i wolnego przyjęcia wotowane j  przez r ep rezent an tów ludu kon- 
s t ytucyi .  W y z n a j ę  szczerze ,  że moje dyp lomatyczne  wiadomos'ci nie są 
dosyć  rozlegle abym zdołał  pogodzić w jakikolwiek bądź sposób to ministe-  
rya lne  oświadczenie z tern nowem prawem austryackiein pol i tyeznein;  opiera 
się ono wprawdz i e  na podstawie kons ty tucyjne j  monarchi i ,  ale pyt am się 
czy  izba nieuznała kiedy tej po d s t aw y?  Uznała j ą  w S i e r pn iu ,  we W r z e ­
śn i u ,  uznała j ą  następnie w Grudn iu  i na ostatek z wyrazem najgłębszego 
poświęceni a uznała ją  w S tyczniu.  Cóż więc daje minis t rom p rawo  do 
wą tp i en i a  o naszej lojalności?  Dla czego podaje nas w podejrzenie wszys t ­
k im ludom aust ryackiej  monarchi i ?  Rozprawiać  o t eoryach nie jest to j uż  
naruszać  p r awa  k o r o ny ;  k tokolwiek chce zejść do p r ak tyk i ,  musi  rozpocząć 
od ro zp ra w  nad teoryami.

Ze  komitet  kons t y tuc y j ny  zdanie minis t rom niemile na czele konsty tu -  
cyi z ap is a ł ,  by ło  to rzeczą równie  na tur a lną  j ak  konieczną.  G dyby  komi ­
t e t  nie by ł  tak przez czas naglony w  W i e d n i u ,  może zdanie mniej potrze-  
bnem b y  było.  Lecz okoliczności zmusi ł y g o ,  do ogłoszenia wcześniejszego 
tej  t eo ry i ;  lecz nie widzę żadnej  pot r zeby,  aby minis t rowie przeciw niej 
w  taki wyst ępowa l i  sposób.  Nic chcę w bliższy wchodzić r ozbiór  teoryi,  
choć rozprawiać  nad teoryami  izba powinna  mieć wolność zu p e ł n ą ,  a móg ł ­
b y m  dowieść ,  źe t eo rya  podobna,  daje się pogodzić nawet  z wyobrażeniem 
abso lu tnego  rządu.  Lecz nie wiem czy minis teryalne oświadczeni e,  do­
zwala  mi w  tym wzg lędzi e,  jakąko lwiek  mieć op in i ą ,  bo wyraźni e  nam 
po w ie dz i a n o , źe nawet  d o m n i e m a n e  przyjęcie  tej zasady,  będzie w oczach 
mini s t r ów  naruszeniem monarchicznej  zasady.

Muszę jednak na niebezpieczeństwo to się narazić i dla ugrun towania  
mojego wn i osk u ,  muszę widzenie moje względnie p ierwszego paragrafu 
oświadczyć.  Moi Panowie!  są p r aw dy ,  mógłbym je pol i tyczneiui ob jawie­
niami nazwać :  p r a w d y  teoryi  i p r a w d y  rozumu.  — Są  one p r a w dz iw e ,  wła 
śnie dla tego ze istnieją.  Niepotrzeba ich d ru k o w a ć ,  ani sankeyonować,  
a przeciez są one pr awdz iwe.  Podobną  p r aw dę  zawiera  w  sobie §. 1.  i p y ­
tam  się was  moi p a n o w i e , czyli ten parag raf  był  d r uk ow an y ,  ogłaszany 
i s ankeyonowany  w M a r c u ?  A  czemżeśmy,  jeżeli nie uosobieniem tego pa­
r ag r a f u?  (oklaski) .  Dla tego pa ragra f  t en ,  oboj ętnym mi jes t  zupełni  , 
bo jeżeli ma on przestać być t e o r y ą ,  to j uź  powinien  wejść w życie i stać 
się c zy nem ,  w tedy  musi  on w  przekonanie  ludu ws t ąp i ć ;  a dynas tya  jest  
własnością  ludu bo na miłości l udu się tylko opiera (okl ask i ' .  W t e d y  nie­
chaj  ten pa ragra f  od rzucony będzie.  Jeżel i  on j ednak niewejdzie w prze­
konan ie  l u d u ,  to p różnym jes t  tylko sza łem,  a wszyscyśmy doświadczyl i

czego szał taki prowadzi .  Pop rowadz i ł  on z W ie d n i a  do Kromieryźa  
(poruszenie  i śmiech),  a z Kromieryźa  być może że i w daleki świat  nas po- 
P r owad2j.  dla tego obojętne to dla mnie,  czyli ten pa r ag raf  p rzy j ę tym bę- 

f le nie. Takie  by ło  moje widzenie rzeczy,  przed oświadczeniem mi* 
nis teryalnenj .  muszę tu się o twarcie  w y t łu m ac zy ć ,  ażeby nie sądzono ,  że 
t o  oświadczenie w p ł y w  jaki  na mnie wy war ło .  Po oświadczeniu ministe- 
r ya lnem według mojego zdania i według  zdania z apewne  większości izby,  
n iepodobna  toż samo wyraz i ć ,  ani być z własnego popędu lojalnym. Oto
p o w ó d  mojego wniosku (huczne oklaski) .

P rócz  tego,  paragraf  ten nie ma żadnej wartości  ani dla l u d u ,  ani dla 
k oron y. Oświadczenie to musiało n i ekorzys tne  uczynić wrażeni e ,  poniża 
ono sejm w op in n ,  a n je Uroni ko rony ,  ani jej  większej  ti iedodaje świe 
t nośc i ;  bo dzisiaj lojalność l udów z własnej  ich woli  jes t  lepszą podpo rą ,  
aniżeli pos łuszeńs two na rozkaz  (huczne  oklaski).  Oto są powody ,  które 
mię  do przedłożenia mojego wniosku skłoni ły.  Nie jes t  on wcale wotera 
n i eufnośc i ,  ale przeznaczony j edyni e  do ocalenia honoru  izby.  Usi ł owano 
b o w iem , abyśm y niebyli w  stanie św iat zaw iadom ić, źe w  lojalnein naszera

usposobieniu , pragni emy ludom p rze wo dn i czy ć ;  przeszkodzono nam do zni­
weczenia po twa rzy ,  przez przedajną  prassę móg łbym powiedzieć bezkarnie 
na sejm miotanych (oklaski) .  Skutki  wniosku b y ły  dob rze  ro zw ażo ne ,  ale 
ich się l ękamy ;  jeżeli nie można rozprawiać  według  wo lnego przekonania,  
to lepiej wcale nierozprawiać.  J a k że ,  gdyb y  ten sposób s e jmowan ia  w y ­
robił  się na z w y k ły  t r yb  pa r l ame n t a rn y?  Cóż,  gd y b y  nas p rzed  każdym 
paragrafem podobne oczekiwało nawiedzen ie?  Czyżbyśmy i w ted y  byli  us t a­
wodawczym se jmem?  0  nie! Sejmem,  k tó r y  się ćwiczy w  pisaniu dyk tando ,  
a nam zap rawdę  nie więcej z agwaran towano .  Przypomni j cie  sobie pano wie  
ow ą  chwi l ę ,  kiedy szlo o skruszenie kajdan t ych wszystkich ,  k tó r zy  do t ąd  
w poniża j ącym poddaństwie  u t r zymywan i  b y l i ; w t e d y  cała izba — a j e ­
szcze dzisiaj ten wspania ły obraz  żyw o  mi przed oczami stoi — powst ał a  
j ako  jeden mąż ;  i dziś kiedy o hono r  izby idzie,  tegoż samego po niej ocze­
kuję.  Nas tęps twa  mię n iezatrważają .  Za  ho no r  poświęcę  życie moje.  J e ­
żeli sejm ma zaginąć,  to niechaj ho no r  j ego przynajmniej  ocalony będzie. 
(Huczne  oklaski) .

P r ezy den t  pyta  i zbę ,  czyli pop rze  nagłość wniosku  i prawie  wszy scy  
deputowan i  powsta j ą .  Pon ieważ  wielu mó w có w  żąda naraz g łosu ,  L óh ne r  
wnosi  zamknięcie r o z p r a w ,  a ztąd powsta je  takie zamieszan ie , źe nikt  do 
s ł owa  przyj ść  nie może.  Gleispach nadmienia ,  źe debaty  jeszcze się wcale 
nie zaczęły,  co spo wodowa ł o  Lóhnera  do cofnięcia swojego wniosku.

( D alszy ciąg nastąpi.)
G a 1 i c y  a.

L w ó w ,  dn. 9- Stycznia .  — Jene ra ł  Bem wk roczy ł  do Galicyi trzema 
kolumnami  pod Sk o l ą ,  T u r k a  i w Bukowinę  z W ę g i e r  i S iedmiogrodu.  J e -  
nera ł -majora  wojsk  cesarskich Barko wys łano  w  okolice zagrożone dla zo r ­
ganizowania pospol i tego ruszenia,  a 2 batal iony piechoty z ar t yler ią  w y p r a ­
wiono z tąd dzisiaj nad granicę węgierską.  Spodz i ewa ją  się Aus t ry acy ,  że 
feldmarszałek Schliek pob iwszy  Messarosa ,  spiesznie zwróc i  się p r zeciw 
ko rpusowi  Bema.

C z e r n i o w c e  3.  Stycznia .  —■ Od ki lku dni załoga tutejsza i mieszkań­
cy są w największej  n iespokojnośc i , k tó rą  no w in y  z Siedmiog rodu o b u ­
dziły.  Rzeczy wzięły tam obró t  wcale n iepomyślny  dla s p r a w y  cesarsko-  
aust ryackiej .  Oddział jenerała W a r d y n e r  p rawie  do szczętu znis zczony;  
część tylko mala pod dow ódz twem pu łkown ika  Błońskiego schroniła się za 
granicę Bukowiny ,  reszta pod rozkazami jenerała  W a r d y n e r  otoczona jest  
od armii węgierskiej  pod Klnzynem(Klausenburg iem) .  Obiega tu lista oficerów 
poległych w  bo ju ,  a znanych z przeszłej  u nas załogi — liczba r annych  
i zmarzłych og romna ;  wyjeżdża ją  z tąd lekarze dla opatrzenia pot r zebu ją ­
cych.  J ene ra ł  Bem rozsiał  post rach w calem Siedmiogrodzie  — ludność 
wołoska  łączy się teraz z Węgrami .  Kto wie czy Madz i a ry  nie wp adn ą  
do Bu kowiny  6 kompani i  na granicę s i edmiogrodzką ,  z nimi połączyć  się 
mają oddziały czortkoskie i s t an is ł awowskie ;  spodz i ewana  jes t  także wię­
ksza część lwowskie j  załogi z 3 6  armatami.  J ene r a ł  Małkowski  (?)  ma no ­
w y  ten ko rpus poprowadz ić  do Siediniogrodzia.  — Kordon grani czny mie­
dzy Bukowiną  a Mołdawią  zniesiony,  bo batal iony nadgraniczne w y r u s z y ł y  
do granicy s iedmiogrodzkiej .  Przemytnik!  korzysta jąc  z tej sposobności  
nawaleni  p row adz ą  t y tuń  turecki .  — Mamy tu j u ź  siedmiogrodzkich zbie­
gów,  między innymi majora szeklerow i magnata  węgierskiego,  k tór zy  opu ­
ściwszy spr awę  swego n a ro du ,  nie są teraz bezpieczni w  Siedmiogrodziu.  
— Mówią  mocno,  źe W ę g rz y  wzięli Kluzyn.  Niedobitki  z armii  W a r d y -  
nera tu p r z y by ł e ,  opowiadaj ą  s t raszne rzeczy o węgierskiem wo j sk u  — np. 
ze ścigała ich konna a r t yle rya  z zapalonemi lontami w r ęku  i armatami! osa- 
dzonemi na saniach. — Tute j s i  r eakeyonarze  i to k ładą  na ka rb  Polaków,  
bo powiada j ą ,  W ę g r z y  nigdy by na tę myś l  nie wpadli .

W  ę  er r  y .
Z S e m l i n a  1. Stycznia.  — Najznaczniejsi  Se rbowie  z ks. serbskiego 

spieszą w pomoc banackim Serbom.  Temi  dniami przeciągnęło ich 5 0 0 0  
około Pa nczowy  i Ku b ina ,  w tej liczbie by ło  ze 3 0 0  Cyganów pod do­
wódz twem Araksl ia.  Sami T u r c y  na Kal imajdanie belgradzkim zatknęli  
cho rąg i ew oświadczając swemu  Paszy gotowość łączenia się z Serbami  prze­
ciw Madziarom. Najwyższe  dow ódz tw o  po śmierci Supl ikacza objął  t y m ­
czasowo pu łkown ik  Mayerhotfer .  Siedmiogrodzcy W oło s i  są pełni  zapału 
dla swej  narodowości  i dla mo na rchy ;  tak dalece,  źe żadne niebezpieczeń­
s twa  nie os tudzą  ich zawziętości  ku Madziarom. S t anę ło  j u ź  pospolite r u ­
szenie 8 0  t y s i ączne ( ! )  pod wodzą  byłego p r ak tykant a  pocztowego J a n k a ,  
wielkiego pa t r yo ty ,  i czciciela monarszego t r onu.  Uznaj ą  oni zwier zchn i ­
c two serbskiego wo jewody  i pa t rya rchy,  jednakże domagają  się Utworzenia  
a r cyb iskups twa  wołoskiego podległego patryarsze.

Gazeta n a d o d r z a ń s k a  podaje nas t ępujące  szczegóły o poddan iu  się 
Pesz tu :  Dnia 3 1 .  Grudnia  wieczorem około 7  godziny,  pos t anowi ł  sejm 
węgierski  na wniosek komi tetu obrony  k r a j owe j ,  ze wzg lędów st rategi­
cznych ,  które szerocc rozb ie r ano,  niebronić Pesztu i Budzyn ia  i cofnąć się 
z całą armią i rządem do Dcbreczyna.  Tegoż  wieczora wielki  się odbył  
pochód z pochodniami  przed zamieszkanie Koszuta  i tam się z nim poże­
gnano.  Opuści ł  potem z członkami r ządu  Peszt  o w  pół  do dwunastej  
i puści ł  się koleją żelazną do Szolnok.  Następnego dnia udali  się za nim 
wszyscy  niemal członkowie sejmu i r z ą d u ;  tylko E san y i ,  j ako guberna tor  
w o jsk o w y  i H einecke jako prezes p olicy i w  mieście pozostali .  Wszys tki e



Łassy i skarby ruchome przeniesiono na kolei żelaznej do Szolnok, a złam- 
tąd  do Debreczyna, pomiędzy temi znajdowała się korona węgierska, insi­
gnia państwa i skarb. Równie zabrano z sobą prassy do fabrykacyi bank­
n o tó w ,  wszystkie machiny i narzędzia do fabryk broni i wiercenia armat, 
•wszystkie składy broni i zasobów wojennych, wszystką broń gwardyi na­
rodow ej,  armaty ( 2 5 0  a rm a t) ,  prochy i kule. Sześć parowozów zawsze 
było ogrzewanych, celem przewożenia pociągów i to trwało przez 5 dni 
i 5 nocy. Następnie zabrano wszystkie wagony, parochody, resztę niedo­
kończonych wozów częścią rozebrano, częścią rozbito. — Dnia 3. i 4. 
wszyscy skompromitowani opuścili Peszt. Ulice by ły  zapchane pojazdami, 
•wozami, a czwarta część niemal mieszkańców opuściła miasto przed wejściem 
Ą ustryaków .

P e s z t ,  dn. 8. Stycznia. — Książe Windischgriitz w jednej odezwie 
do W ę g r ó w  powiada: 1 )  każdy mieszkaniec, schwytany z jakąkolwiek 
bronią w ręku natychmiast powieszonym zostanie; 2 )  Każde miasto lub 
•wieś, z których mieszkańcy ośmieliliby się napadać na kurierów lub komen­
dantów  wojska lub ich o jakową szkodę p rzyp raw ić ,  z równanemi zostaną 
7. ziemią; W szystkie władze miejscowe pod utratą głowy utrzymać są obo­
wiązane spokojność.

H  e r m  a n n s  ta  d t , dn. 2 9 .  Grudnia. — Wiadomą już  jest rzeczą, że 
wojska nasze przed przemagającą siłą nieprzyjaciela Klausenburg i L)ecz 
opuściły, i feldmarszałek baron W ardener  cofnął się do E n y e d , a pułko­
wnik Jabłoński do Bystrzycy nieponiósłszy przytem straty żadnej. O puł­
kownika Urbana już się lękano, zwłaszcza, że upowszechniła się pogłoska, 
jakoby pułkownik zginął a korpusik rozbito; lecz dzisiaj po południu o go­
dzinie 4  nadeszło doniesienie urzędowe, iż on także potrafił uniknąć gro­
żącego mu niebezpieczeństwa. Gazeta wiedeńska powiada, że nieprzyja­
ciela wojsko składa się tylko z 10  — 1 2 ,0 0 0  ludzi wojska regularnego i 15  
d z ia ł , że zatem spokojnie przyszłości wyglądać można.

b i K a p o l s U a .
Z g r o m a d z e n i e  d e l e g o w a n y c h  L i g i .

(D alszy c iąg .)

»§. 18 .  Każdy staje się członkiem ligi, który swoje przystąpienie dy-  
rekcyi odpowiedniej oświadczy, i do rocznej składki w ilości najmniej je ­
dnego złotego polskiego zobowiąże się.a

»§. 19. Przystąpienie do ligi mieści w  sobie obowiązek poddania się roz­
porządzeniom dyrekcyi bezpośredniej,  a w dalszem następstwie dyrekcyi 
g łów nej,  oraz pełnienie tych powinności, jakieby na każdego członka 
w  szczególności włożone zostały.*

»§. 20 .  Korzyści z ligi przedewszystkiem o tyle spływają na pojedyń- 
czych członków, o ile sp ływają na ogół; z tąd każdy członek interes par­
tyku la rny  interesowi ogółu poddać powinien,*

»§. 2 1 .  G łów nym  charakterem każdego członka je s t :  poświęcenie się 
dla spraw y narodowej i czynne działanie w tej sprawie. Charakterem w szy ­
stkich członków je s t :  przestrzeganie polskości, trzymanie się społem i wspie­
ranie się wzajemne.«

»§. 2 2 .  Każdy członek winien uczęszczać na właściwe zebrania ligowe. 
Ma prawo podawania tamże w niosków , zabierania głosu i glosowania.*

»§. 2 3 .  Każdy członek, będąc stróżem spraw y narodowej, czuwa nad 
n i ą ,  i czy to przez dyrekeye właściwe, Czy przez pisma publiczne, prze­
strzega interesu narodowego.*

»§. 24 .  Każdy członek przestaje być członkiem ligi polskiej: a) gdy 
sam w ystąp i;  b) gdy wykluczonym zostanie.«

»§. 25 .  W ykluczenie nastąpić tylko może: a) gdy bez usprawiedliwia­
jących go powodów z obowiązków nań włożonych upornie się wymawia, 
b) gdy działa wbrew interesowi polskiemu; c) gdy uicmoralność życ ia , lub 
czyn hańbiący robi go niegodnym uczestnictwa narodowego; d) gdy nało­
gowi pijaństwa oddaje się.*

»§. 26 .  O vrykluczcniu członka stanosvi właściwe zgromadzenie wię­
kszością głosów wszystkich członków, stanowiących toż zgromadzenie.*

»§. 2 7 .  Od dyrekcyi miejscowej apellować wolno wykluczonemu do 
pow ia tow e j,  od powiatowej do głównej.*

»§. 2 8 .  Członek wykluczony dopiero po roku znowu zgłosić się może 
na członka. D w a razy wykluczony stracił na zawsze prawo zostania człon­
kiem ligi polskiej.*

T y t .  VI. L i g i  p o w i a t o w e  i o b w o d o w e .
»§. 2 9 .  W s z y s c y  członkowie ligi polskiej,  w jednym powiecie, sta­

now ią  ligę pow ia tow ą , zostającą pod zarządem dyrekcyi powiatowej.*
»§. 3 0 .  Liga powiatowa uważa się za zawiązaną, skoro liczy najmniej 

4 0 0  członków w powieeie.*
Na zapytanie prezesa zgromadzenie przechodzi do porządku dziennego 

i przymuje §. 18- i 19 .  z poprawkami komissyi; §. 2 0 .  podług redakcyi

W e d le  polecenia udzielonego nam przez 
w alne  zebran ie  z dnia 20. G rudn ia  r. p. w p rz e d ­
m iocie tyczącym  się założenie banku  p rzyw at-  
nego  dla X ięs tw a ,  w zyw am y w spó łobyw ate li  
pa zeb ran ie ,  ku w spólnej n arad zie , na dzień  l ,
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dyrekcyi; §. 2 1 .  z poprawką komissyi; §. 2 2 .  podług redakcyi dyrekcyi;  
wypuszcza na wuiosek komissyi §. 23 .  jako powtórzenie §. 2 1 .  i przyjmuje 
§. 24.  — Przy  §. 25 .  komissya wnosi o dodatek w yrazu : d o w o d n i e ,  a 
członek komissyi J. M o r a w s k i  motywuje popraw kę,  jako odpowiednią 
w yrazom ; d o w o d n i e  p r z y c h y l n y  w §. 17 .  zgromadzenie przy jm uje; 
tudzież §§. 2 6 - 3 0 .  P rzy  §. 3 1 . :

»§• 3 1 .  Mniejsza ilość członków nie może zawięzywać osobnej ligi po ­
wiatowej i musi się do ligi innego powiatu przyłączyć.«

S o k o l n i c k i  ze względu na powiaty niemieckie w nosi,  aby nieogra* 
niczać liczby członków i formułuje swój wniosek w sposób nas tępujący:

»Liga składa się z tylu dyrekcyi powiatow ych , ile pow ia tów , a każda 
dyrekeya powiatowa z tylu miejscowych, ile jest okręgów.* 

Mechanizm ligi byłby wtedy daleko łatwiejszy. Na zapytanie prezesa 
zgromadzenie oświadcza się przeciwkodyskussyi tego wniosku, który upada 
W .  L i p s k i  robi wniosek, aby tam gdzie zniemczenie, ligi miejscowe skła­
dać się mogły z mniej jak 1 0 0  członków. Ł y s k o  w s ki  popiera Lipskiego 
ze względu na liczbę kwalifikujących się członków w niektórych okolicach 
Pruss zachodnich lub wschodnich, a którzy acz w małej liczbie zawiązani, 
stanowiliby ten p ierw iastek , z któregoby dalszy wzrost ligi powstał. — 
M O r a c z e w s k i  za wnioskiem, z tą modyfikacyą, żeby nieograniezenie 
liczby członków, dopiero na prawym brzegu Noteci i W isły  było dozwolo­
ne. — Członek dyrekcyi C i e s z k o w s k i  objaśnia, że to nieograniezenie 
liczby pociągnęłoby za sobą złe skut ki ,  a przypadkom zaś przez Łyskow- 
skiego wzmiankowanym zaradza dostatecznie §. 3 4 .  o ligach obwodowych, 
którym się tworzyć nic nie przeszkadza. Zgromadzenie przyjmuje § . 3 1 .  
bez zmiany.

»§. 3 2 .  Liga powiatowa rozłożyć się może na ligi obwodowe', zawię- 
zywane po pojedyńczych obwodach lub miastach.*

»§. 3 3 .  Członkowie lig obwodowych w powiecie stanowią ligę powia­
tową. Gdyby w powiecie lig obwodowych nie by ło ,  liga powiatowa jest 
oraz obw odow ą, na obwód całego powiatu.*

• § . 3 4 .  Liga obwodowa uważa się za zawiązaną, skoro liczy najmniej 
3 0  członków w obwodzie.*

»§. 3 5 .  Mniejsza ilość członków nie może zawięzywać osobnej ligi ob­
wodowej i musi się do ligi innego obwodu przyłączyć.«

»§. 36- Każde miasto, samo jedno ,  jeżeli ma 3 0  członków, może sta­
nowić ligę obwodową.*

§. 3 2 .  z odrzuceniem wniosku Dra. Neya, aby ligi obwodowe mieściły 
w  sobie jeszcze parafialne; dalej §§. 3 3 ,  3 4  i 3 5 .  E. Z a k r z e w s k i  prosi
0 słowko dla wyjaśnienia kwestyi. Zgromadzenie nie przypuszcza go do 
słowa. — P rzy  §. 36- Ł y s k o w s k i  wraca do swego dawnego wniosku, 
ażeby nieoznaczyć minimum 3 0  członków dla lig obwodowych. Członek 
dyrekcyi C i e s z k o w s k i  wskazuje konieczność takiego minimum, boby 
wreszcie i jeden członek mógł stanowić ligę obwodową i być dyrektorem 
samego siebie. Zgromadzenie przyjmuje §§. 3 6  — 38 .

»§. 3 7 .  Gdyby się w jednym powiecie u tw orzy ły  ligi specyalne, czy 
to na cały pow iat ,  czy na jeden obwód lub na miasto rozciągające się , to
1 członkowie takich lig należą do ligi powiatowej.*

§• 38 .  Każda liga pow iatow a, czy to specyalna, czy obw odow a, zo­
staje pod własną obwodową albo specyalną dyrekcyą,  podległą rozporzą­
dzeniom dyrekcyi powiatowej.* (dal. c. nast.)

R z e c z  o w y b o r a c h  na  S e j m  p r u s k i .  — Odezwa królewska z r. 
1 8 1 5 -  zapewnia nam Ojczyznę, Narodowość i Język. Oświadczono w n i i j  
zarazem, ze konstytucya, jaką król innym prowineyotn nadać zamyśla, 
nam także ma służyć. Niemniej i to, że do obrady praw przyszłych bę­
dziemy powołanymi. Teraz król dał konstytucyą; ta nam przeto sama 
przez się służy. Nowe zaś ,  nas dotyczące p raw a ,  p o w i n n y  n a m  b y ć  
o s o b n o  do obrad przedłożone.

Jakże więc mamy się zachować przy teraźniejszych wyborach? — Kon­
stytucya daje P r u s a k o m  prawo wyboru. My Polacy n i e  j e s t e ś m y  
przecież Prusakami; my też tedy nie jesteśmy wezwanymi. Nie należy 
nam zatem chodzić na Sejm obcego kraju. Tam nas nie rozumieją; my 
ich nie rozumiemy. — Ich sprawy nie są uaszemi — nasze są im obceini.

Żadna konstytucya pruska zadowolić rodu polskiego nie może; jaką 
nadano, taka niech sobie będzie. Chcąli ją  zmienić — niechają sobie zmie* 
niają. Od roku 1 8 1 5 .  postanowił rząd praw bez l iku,  a nie żądał lub nie 
słuchał naszej rady. Skoroby teraz chciał dotrzymać słowa — niechaj nas 
Polaków, jako P o l a k ó w  wezwie, nie za granicę, lecz w Ojczyźnie na­
szej i na Sejm, na którym swoim będziem mogli mówić językiem. A zatem:

1) Nie należy nam obierać i wysyłać posłów na Sejm pruski;
2) Powinniśmy domagać się osobnego Sejmu Wielkiego Księstwa P o ­

znańskiego, YV.

Lutego  r. b. o godzinie lOtej p rzed  po łudniem  
\v sali T o w arzy s tw a  k redytow ego.

P o z u a ń ,  dnia 18. S tycznia 1819.
Z poleceuia Konunissyi:

M i s z e  wski .

K a p e l u s z e  s ł o m k o w e  i w  p a s k i  
s ł o m i a n e

przy jm ują  d o  pran ia  i nadawania im m odnego 
kształtu  po  w iadom ych  um ia rkow anych  cenach 

M. V e t t e r  i S p ó j k a ,


